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Ogłoszenie zwykłe za 1 mm. 30 gr-, 
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składają się z czterech szpalt. Przy 
miesięcznem względnie dłuższem 

ogłoszeniu znaczna zniżka.

Adres Redakcji i Administracji:
Nowy Sącz, ulica Jagiellońska 1. 5

Władne oddziały redakcyjne na ca­
lem Podhalu.

Redaktor naczelny przyjmuje co­
dziennie od godz. 4—5 po południu.

Godziny urzędowe Redakcji ■■ 
od 10—11 przedpoł. i od 4—6 popoł.

PRENUMERATA:
Miejscowa miesięcznie] wraz z do­
starczeniem doJdomu 80;gr, Zamiej­
scowa miesięcznie 1 zł. Wpłacać 
na konto czekowe Administracji.

Konto czekowe P. K. O. 409'090.
Telefon Nr. 210.

Tygodnik powiatów: gorlickiego, jasielskiej©, krośnieńskiego, limanowskiego, nowosądeckiego, nowotarskiego i żywieckiego

Druga rocznica narodowej żałoby
(tgs) Już dwa lata... Nieubłagany 

czas mija szybko, wypełniając swoje 
godziny i dnie — wypadkami i zda­
rzeniami, zmieniając oblicza kultural­
ne, gospodarczo-społeczne i polityczne 
krajów i państw, przynosząc z sobą 
radosne i pomyślne, to znów przygnę­
biające, żałobne niespodzianki.

I oto mija dnia 12 maja bieżą­
cego roku 2 lata, jak zgasło wielkie bo­
haterskie, ze wszech miar polskie i 
rycerskie serce nieśmiertelnego Wodza 
Polski Odrodzonej, Polski Budującej 
się — Piłsudskiego. Odeszło niespo­
dziewanie — właśnie, i to było ja­
kimś dziwnie tragiczne, wtenczas, gdy 
natura rozbudziła się do pełnego, no­
wego życia, odeszło w słoneczną, ma­
jową wiosnę. Coś załamało się w na­
rodzie, czegoś nagle zabrakło, czegoś 
najbardziej żywego, naprawdę potęż­
nego, żywej tętniącej prawdy i legen­
dy zarazem, współczesnej historii od­
rodzonego Państwa Polskiego zamknię­
tej w życiu i w walce jednego czło­
wieka i koło jednego człowieka two­
rzącej się.

Ale wielki Duch Piłsudskiego, któ­
ry zawisł nad Państwem, nawet w 
chwilę cielesnej śmierci Wielkiego Ko­
mendanta, żył w narodzie, przeniknął 
jego całość, jego zbiorowość i wska­
zał temuż narodowi drogę przez sa­
mego Wodza wywalczoną i utwierdzo­

ADWOKAT
Mgr IRAMISZEk (MlkOWSkl 

otworzył kancelarię adwokacką 
w Nowym Sączu, Rynek 7 —- Tel. 75.

Digńiii szkól nM w Pite
Ustawa o ustroju szkolnictwa z r. 

1932 przewiduje dwutorowość nau­
czania. Obok szkół -ogólnokształcących 
stoją szkoły zawodowe. Tym ostatnim 
pragniemy poświęcić słów parę.

Pod względem programowym szkol­
nictwo zawodowe dzieli się na: 1) 
przemysłowe, 2) handlowe, 3) rolni­
cze, 4) gospodarstwa domowego. Pod 
względem organizacyjnym szkoły za­
wodowe dzielą się na:

1) dokształcające — dla mło­
dzieży, która wypełniła obowiązek 
szkolny i musi się jeszcze dokształcać.

2) przysposobienia zawo­
dowego — których celem jest rocz­
ne przysposobienie do objęcia zawodu.

3) typu zasadniczego — te 
ostatnie dzielą się na szkoły stopnia: 
niższego, gimnazjalnego i licealnego 
(które stanowią dostateczną podstawę 
do szkół wyższych).

Oprócz wszelkich typów szkół za­

ną, aby nią dalej iść pod wskazaniami 
nestępcy Komendanta, tego Komen­
danta Żołnierza i najwierniejszego 
współpracownika. Społeczeństwo pol­
skie ulegając nieśmiertelnej sugestji 
Piłsudskiego, urokowi Jego rozkazu, 
skupiło się koło osoby następcy Zmar­
łego i idzie ku wielkiej Zgodzie, ku

Na zdjęciu naszym nieznana fotografia Marszalka Józefa Piłsudskiego z ostat­
niego okresu życia.

wodowych przewidziane są kursy 
zawodowe przeznaczone dla osób, 
specjalizujących się w pewnych dzia­
łach danego zawodu. Czas trwania 
kursów zależny jest od potrzeb wy­
branej przez siebie specjalności prze-

Trzeci Maja w Nowym Sączu
Trzeci Maja wypadł w N. Sączu 

bieżącego roku niezwykle uroczyście. 
Po capstrzyku orkiestr miejscowych w 
niedzielę 2-go maja i po przemarszu 
tychże orkiestr rankiem w właściwym 
dniu uroczystości, odbyło się w koś­
ciele parafialnym Uroczyste Nabeżeń- 
stwo z kazaniem. O godzinie 10-ej 
odbyła się Msza połowa na Rynku 
przy olbrzymich tłumach Sądeczan i 
przy wspaniałej wiosennej pogodzie. 

dobrej pracy, i do Wielkości. A idąc 
w tę stronę, która niewątpliwie za­
pewni Polsce bezpieczeństwo i po­
myślny rozwój — schyla serca i skła­
nia czoła i sztandary przed Nieśmier­
telnością Piłsudskiego, Jego historii i 
Jego władczej mocy — nawet zza 
grobu.

ciętny czas trwania kursów wynosi 6 
tygodni do 10 mieś.)

Celem bliższego zaznajomienia się 
z licznymi rodzajami kursów wymie­
niamy dla przykładu z zakresu szkol­
nictwa przemysłowego kursy: grawer­
skie, jubilerskie, koszykarskie, farbiar- 
skie, tkackie, papiernicze, miernicze, 
cukrownicze, młynarskie, wyrobu kon­
serw, krawieckie, gorseciarskie, kos­
metyczne i tp. Z zakresu szkolpictwa 
rolniczego kursy: rolnicze, gospodyń 
wiejskich, ogrodnictwa, leśnictwa, i tp. 
Z zakresu szkolnictwa handlowego 
kursy: kupieckie, administracji handlo­
wej i pt.

-0-

Po mszy św. polowej, po której prze­
mówił prof Hanula, odbyła się im­
ponująca defilada oddziałów wojsko­
wych tutejszego garnizonu: pieszych, 
konnych i zmotoryzowanych, oddzia­
łów P. W. i W. F., Stowarzyszeń i 
Organizacji i młodzieży szkół śred­
nich i powszechnych, harcerzy, zuchów, 
Straży Pożarnej i innych. Młodzież 
szkolne witała defilujące oddziały woj­
skowe i P. W. gorącymi i serdecz­

nymi okrzykami: „Niech żyje Armia!" 
W południe koncertowała na plantach 
miejskich orkiestra kolejowa Z. Z. K. 
Wieczorem odegrał Teatr Tow. Dram, 
w N. Sączu w sali Sokoła „Gorącą 
krew" Fijałkowskiego. Popołudniu od­
był się festyn T. S. L. w parku wioś­
larskim.

Dalsze ulgi 
rolnicze

Dziennik Ustaw R. P. nr 30 z dnia 
20 kwietnia 1937 zawiera ważną u- 
stawę dotyczącą ulg rolniczych, ustawę 
zmieniającą rozporządzenie Prezydenta 
R. P. z dnia 24 X 1934 o konwersji 
i uporządkowaniu długów rolniczych. 
Poza szeregiem drobniejszych zmian, 
jak przedłużenie terminu spłaty dłu­
gów wynoszących ponad 500 zł. pa­
pierami wartościowymi do dnia 31 
grudnia 1940 r. (dotąd było tylko do 
listopada 1937 r.) i innymi, najważ­
niejszą jest zmiana dotycząca art. 43 
powołanego rozporządzenia. Dotychczas 
jeżeli rolnik będący posiadaczem gos­
podarstwa do 50 ha, spłacał dług 
rolniczy w całości lub w części, to 
zapłata gotowizną umarzała 150 proc, 
zapłaconej sumy tzn, że jeżeli ktoś 
zapłacił kwotę 100 zł, liczyło się, że 
zapłacił kwotę 150 zł. Wedle obec­
nego zaś rozporządzenia każda za­
płata gotowizną długu rolni­
czego tj. długu powstałego przed 
!-szym lipca 1932, a pozostającego 
w związku z nabyciem lub rozporzą­
dzeniem czy też prowadzeniem gospo­
darstwa rolnego, albo pochodzącego z 
tytułu indosu lub poręczenia, umarza 
200 proc, zapłaconej sumy. 
W rzeczywistości jest to więc ob­
niżka wszystkich długów rol­
niczych O połowę, zapłata bowiem 
np. gotówką 50 zł, liczy się za 100 zł.

Równocześnie przedłużono termin 
dokonywania w ten. sposób zapłaty do 
31 grudnia 1940 r. Jest to więc dal­
sza bardzo poważna ulga dla rolników, 
która w wielkim stopniu przyczyni się 
do oddłużenia gospodarstw wiejskich 
i rozpoczęcia normalnej gospodarki na 
wsi. Jeszcze jeden ważny przepis za­
wiera powołana ustawa z 14 kwiet­
nia 1937. Dotychczas Urząd Rozjem­
czy mógł obniżać należytości z tytułu 
reszty ceny kupna za grunt, względ­
nie mógł rozwiązywać umowę sprze­
daży o ile cała należytość za grunt 
nie była spłacona i w tym wypadku 
przeprowadzał rozrachunek.

Postanowień tych nie stosowało 
się tylko do reszty ceny kupna pow­
stałej przy sprzedaży nieruchomości 
ziemskiej w drodze parcelacji. Urząd 
Rozjemczy mógł obniżyć resztę ceny 
kupna względnie rozwiązać umowę 
kupna sprzedaży bez względu na to, 
ile dłużnik za grunt wpłacił wyłą­
czywszy tylko całkowitą zapłatę. Obec­
nie ustawa ścieśniła nieco uprawnie-
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nia Urzędu Rozjemczego o tyle, że 
Urząd Rozjemczy nie będzie mógł 
rozwiązywać umów sprzedaży i prze­
prowadzać rozrachunku w tych wy­
padkach, gdy dłużnik spłaci już po­

nad 30 
grunt.

Jest 
życiowe.

proc. ówiony

szne ito postanowienie*"^

Adwokat Fr. Ćwikowski.

Obrady przedstawicieli miast

naszego życia gospodarczego i poli­
tycznego. W dalszym ciągu stwier­
dziwszy -konieczność jak najbardziej 
twardej i powszechnej walki z komu­
nizmem drogą bezpośrednią, jak wal­
ka z agitacją komunistyczną i drogą 
pośrednią jak walka z bezrobociem, 
wezwał Pan Premier wszystkie mias­

ta polskie do wytężenia wspólnie z 
organami Rządu swych sił, aby po­
stawione przez Pana Premiera dwa 
zagadnienia: walka z komunizmem i 
zatrudnienie bezrobotnych, zostały jak 
najbardziej oświetlone i wykonane z 
jak największą energią.

—O-

W ubiegłym tygodniu po nabo­
żeństwie w kadedrze św. Jana, roz­
poczęły się na ratuszu warszawskim 
obrady nadzwyczajnego zebrania człon-

polskich

ków Związku Miast 
Polskich z udziałem 
przeszło 500 delegatów 
reprezentujących 330 
miast Rzeczypospolitej. 
Na inaugurację zjazdu 
przybyli członkowie 
Rządu z p. Premierem 
gen. Sławoj-Składkow- 
skim na czele, repre­
zentanci Izb Ustawo­
dawczych, władz pań­
stwowych, samorządu 
gospodarczego i^insty- 
tucyj.

Po'zagajeniu zjaz­
du przez prezesa Związ­
ku Miast Polskich Pre­
zydenta m. st. War­
szawy p. Stefana Sta­
rzyńskiego, zabrał głos 
Prezes Rady Ministrów 
gen. dr. Felicjan Sła- 
woj-Składkowski. W 
przemówieniu swoim 
poddał Pan Premier 
analizie dorobek miast 
polskich w ciągu 19-u 
lat Niepodległości Pań­
stwa. Wygląd zewnętrz­
ny miast, podniesienie 
poziomu życia obywateli 
i, co najważniejsze, jak p. Premier gen. dr Felicjan Sławoj-Składkowski w mo- 
najbardzej organiczne mencie wygłaszania przemówienia.
związanie się samorzą
du miejskiego ze wszystkimi komór­
kami naszego Państwa — oto najważ­
niejsze zasługi naszych miast, ośrod­
ków myśli, czucia, poczynań i ideałów 

obywateli. W dalszym ciągu swego 
przemówienia scharakteryzował Pan 
Premier trudności gospodarcze miast, 
z których najważniejszą jest sprawa

bezrobocia. W tym miejscu Pan Pre­
mier w sposób wyraźny określił, że 
głównym inspiratorem bezrobocia jest 
komunizm, usiłujący wstrzymać rozwój

Ten film — to rewelacja
Wrażenia z pierwszego pokazu

„Ty, co w Ostrej świecisz Bramie"
Produkcja polska rozwija się co- 

prawda z dnia na dzień, ale może się 
pochwalić tylko niewielką ilością fil­
mów, które z miejsca zwyciężają pu­
bliczność. Udaje się to bowiem tylko 
takim filmom, z których emanuje głęb­
sza myśl, i które dzięki temu odrazu 
chwytają widza za serce i budzą jego 
entuzjazm.

Takim właśnie filmem, do którego 
widz odnosi się jak do czegoś naj­
droższego, jak do własnego przeżycia, 
— jest „Ty, co w Ostrej świecisz 
Bramie..." w rożyserii Jana Nowiny 
Przybylskiego. Takie właśnie wrażenie 
odnieśli ci najwybitniejsi przedstawi­
ciele wiedzy i sztuki, którzy zostali 
zaproszeni na pokaz tego pięknego 
obrazu. Głębokie, wewnętrze piękno 
promieniuje w oczach bardziej wraż­
liwych widzów. Z niezmiernym napię­
ciem przyglądali się luminarze naszej 
sztuki dziejom bohatera (Cybulskiego), 
o którego duszę walczy piękna, zła

Licea w Nowym Sączu
Ubiegłego roku urządziło Koło 

TNSW. w Nowym Sączu wielki wiec 
rodzicielski, na którym prof. F. Rapf 
przedstawił ustrój przyszłego Liceum. 
Wiele spraw uchodzących wówczas za 
pewnik, dzisiaj przestały nim być. 
N. p. głoszono, że tylko te miasta, 
które wybudują gmachy nowe, będą 

kobieta (Żelichowska) z jego narze­
czoną (Bogda), która w tej właśnie 
walce ucieka się do skutecznej pomo­
cy Matki Boskiej Ostrobramskiej. W 
chwili, gdy następuje przemiana du­
chowa w duszy demonicznej kobiety 
pod wpływem modłów klęczących w 
Ostrej Bramie tłumów, — widzowie 
trwają w stanie głębokiej egzaltacji.

Już dziś można śmiało powiedzieć 
na podstawie wrażenia, jakie uczynił 
na elicie naszego społeczeństwa pier- 
szy pokaz tego obrazu, że jest on re­
welacją artystyczną najwyższej klasy. 
Należy stwierdzić przy tym, że jest 
to zasługa nietylko pięknego scenar­
iusza, nietylko przejmującej gry takich 
aktorów, jak, poza wymienionymi wy­
żej, Junoszy Stępowskiego, Trapszo, 
Kurnakowicza, Sielańskiego, Świerczew- 
skiej, Jasińskiej i innych, ale przede- 
wszystkiem podniosłej atmosfery i głę­
bokiej. siły dramatycznej tego prze­
pięknego filmu. K. Z.

miały liceum. Dziś wiemy, że wszę­
dzie tam gdzie jest gimnazjum, będzie 
liceum.

Ponieważ od zrealizowania liceum 
dzieli nas zaledwie parę tygodni, Mi­
nisterstwo musiało podać wszystkie 
szczegóły. Wobec tego Zarząd Koła 
Towarz. Naucz. Szkół Wyższ. w No-

MICHAŁ ASANKA-JAPOŁŁ

Młode Podhale zanuciło pieśń nad pieśniami... 
(„Poezja Młodego Podhala'1: Jan Mazur, Stan. Nędza-Kubiniec, Hanka Nowo- 
bielska, Aniela Stapińska, Augustyn Suski, Antoni Zachemski. — Słowo wstępne: 

prof. Stanisław Pigoń, Kraków 1937)
za młodu, odtworzyć świat, który już 
od kilku pokoleń, należy do... poezji 
polskiej! — Świat Podhala! Uroczy, nie 
tknięty zbytnio cywilizacji skalpelem, 
iż posiada jeszcze nie tatuowane obli­
cze, jak... tych awangandzistów, futu­
rystów, lecz opalone od słońca i wiat­
ru, co w górach im świeoi, wieje i pro­
mienieje.. Więc poznajmyź tę poezję: 

Jan Mazur (1915) z pod Zawoi 
(Babia Góra), ano... widzi Polskę: „na 
holi“, gdzie ze „smrekowych płozów11 — 
wystawi sobie dom... Tymczasem wzniósł 
chram poezji, a jej szum („sumiom liś- 
cie“...) drga uczuciem serca i podniosłej, 
melodyjnej gwary Podhala... Tkwi w 
niej sercem i duszą całą: „serce góral­
skie w zielonym listku pieśni11... Ten, 
Ikar, z Podhala — modli się:

Żebyś Ty mi, Boże, przipion złote pióra, 
żebyś Ty mi ino przypion! 
tobyk se je o zwinon 
z szumem, jak wichura, 
hej tobyk se je o zwinon.- - - - - - - - - -

Tymczasem opiewa: Sabałę, a śpiewa 
cudownie z „ptoseckami“, sam, ptak 
Podhala, pan — poeta, dla którego „e- 
tykieta11 nie istnieje, ale serce, serce 
góralskie — wycisnęło piętno, na tej 
poezji Mazura-górala! —

Wtóruje mu: Stan. Nędza-Kubi­
niec (1897) z Kościelisk, mający i peł­

Otrzymałem tę, arcypiękną antologię 
Podhala; wiersze 7-miu poetów, pisane 
w gwarze, z talentem i naprawdę tem­
peramentem. Jest to zgoła świeża, pięk­
na i szczera poezja! Jakżeż odbija, od 
grafomanów, czy pseudotytanów, awan­
gardzistów, futurystów i wogóle bzdur 
wierszowanych, od Zegadłowicza po 
Peipera, poronionych i rozrzuconych w 
Polsce, niby w haśle: „sztuka dla sztu­
ki" — bankrutów modernistycznych, 
czy innych, chcących na Parnasie pol­
skim — zatknąć sztandar... polskiej po­
ezji! Pożal się Boże... Poezja nie jest, 
ani „wynalazkiem" — jak za dni ale­
ksandryjskich grafomanów, sztuczną 
zlepą słów, bez sensu, a w tonacji i 
modulacji tangów, czy foxtrotów... Po­
ezja — jest od Arystotelesa — poprzez 
św. Poetę, św. Franciszka z Assyżu, a 
naszego Sabałę, czy nawet żydowskiego 
Amosa, poezją — mową duszy, uczuć 
szozeryeh, a słów natchnienia i zgłę­
bienia w słowie istoty... Norwid, gdzieś 
napisał:

„nie układać wierszy, lecz składać ich treści 
w słowach, która w sobie nieskończoność 

(zmieści, 
które będą wiecznej życia tęsknicy — nadziei, 
słowami mocy!
Tak pojęli — poeci Podhala, swoją 

poezję, aby w gwarze, w jakiej mówili 

ny przygód żywot, od niewoli (wzięty 
pod Kijowem!) bolszewickiej... Ten, a 
ukochał gwarę, niczem ongi... Dante, 
włoską mowę: „popolare11 — ludową, 
aby z niej uczynić język... „Boskiej 
Komedyi“... Pewnie, że z tej gwary 
Kubińca, stanie się moda poezji, którą 
będziemy — nie jak Pawlikowski, tło- 
maczyli Homera, ale pisali epopeję gó­
ralską, jaką kiedyś — Geniusz z Pod­
hala, a stworzy... w gwarze! — Śliczno- 
ta tej gwary mieni się bogactwem no­
wotworów językowych, pieści ucho, a jest 
dla mnie, syna Podhala, najpięknijszym
— od włoskiego, językiem poezji) —

Próby epickie („gromada") Nędzy- 
Kubińca, wcale pięknie i składnie wy­
padły... Trzeci: Augustyn Suski (1907)
— już dał się poznać, z łamów: „Mar- 
chołka", gdzie debiut stał się sukcesem, 
a poeta odrazu stanął pewną stopą na 
podhalańskim Parnasie! Jego: „geślorz"
— przypomina mi włoskiego poetę — 
Govoni’ego, gdzie obopólna kultura 
(polska, wcale nie niższa od włoskiej!)
— tkwi w poezji naszego, jak i włos­
kiego poety — w serdecznej słowa pasji 
i harmonii, jakiej gwara nie zakłóca... 
Zachemski Antoni (1903), krajem Le­
narta, bo z Odrowąża, nuci też w skali 
poprzedników — na podhalańskiej gęśli, 
a szczerość jego, jak i końcowego po­
ety, Andrzeja Florka Skupienia 
(1902), rozbraja i nastraja serce, żeby 
naprawdę wczuwszy się w Podhale, 
tam w ojczyźnie Orkana, Tetmajera, 
szukało... poezji, dla swego serca.

Nie brakło i prór kobiecych; poetka 

Hanka Nowobielska (1912) — nie- 
wstydzi się gwary, a jej: „list", przy­
pomina szczerość Giewonta-Szczeciny, 
kiedy on Tetmajerowi, Nowobielska — 
pewnie „narzeczonemu z Podhala" — 
wynurzyła treść swojej duszy... List, 
tak rzewny, iż trudno nie obejść się 
bez głębszych wzruszeń... Co wynikiem 
szczerości, jak nas dawniej i Konop­
nicka, czy nawet Orzeszkowa — nie 
uskrzydliły do tego stopnia, w jakim 
Nowobielska, dzięki „złotym piórom" 
jej pisania — rymowania, czyni... Anie­
la Stapińska (1898) — przypomina 
Orkana, gdy też: „snuł w gwarze myśli 
przędziwa, aby rzucały skry, jak te 
krzesiwa, kiedy uderzym w kamienie — 
rzucają skier lśnienie"... Orkan — po­
niechał gwary, aby — roztworzyć in­
nym... „do słońca" — jak Stapińska, 
drogę...

Taką kwietną drogę poezji: 
niezapominajek cały łan — 
niek kwitnom. niek sie niebiescom 
do słońca — złotego słońca 
cicho. Za kwilę może pudom w ton. 
Niezapominajek cały łan 
Niek kwitnom!- - - - - - - - - -

Tak: niechaj w słońcu... kwitnie — 
ta poezja Podhala, jaką wydał Kraków
— gdzie i skąd — nowa poezja polska
— od podhalańskiej — erę — swoją — 
rozpoczyna...

Kraków: 25 IV 1937. 
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wym Sączu zebrał zainteresowanych 
i ostatecznie przedstawić sprawę lice­
um. W tym celu odbył się dnia 25 
kwietnia 1937 r. w auli Gimn. Żeń­
skiego wiec, na którym prof. F. Rapf 
przedstawił szczegółowo ustrój liceum, 
jakość i szczegółową sieć liceów, któ­
ra została ustalona dla Nowego Sącza 
i najbliższej okolicy.

Zebrani wysłuchali z wielkim za­
interesowaniem odczytu, po którym 
nastąpiła dyskusja. Na zadawane py­
tania żądanych wyjaśnień udzielali tak 
prof. Rapf jak i dyrektor Zieliński.

Teatr Tow. Dram, w N. Sączu

Gorącą krew
Komedia w 3 aktach M. Fijałkowskiego, 

adaptacja St. Klemensiewicza.

Miła, beztroska komedia z życia 
ziemiańskiego, niemająca może wiele 
nowoczesnego ujęcia farsowego, jed­
nakże ozdobiona szeregiem recytacyj- 
nych, śpiewaczych i tanecznych wkła­
dek, ożywiających dość skąpą akcję — 
wyszła w całości efektownie i odpo­
wiednio do swego przeznaczenia: wie­
czoru 3 Maja!

Akcja miłosnych perepetji, trzech 
par, które ustawicznie prowadzą odręb­
ne ujęcie komedii — kończy się 
szczęśliwym zakończeniem małżeńskim, 
z którego jedyny: ojciec i amant Mi­
chał wychodzi obronną ręką! Może 
mu smutno, że jest już za starym — 
umie jednak zrezygnować i wnieść 
bardzo dobrze ujęte scenicznie zre­
zygnowanie!

Teatr dramatyczny odtworzył rzecz, 
aktorsko pierwszorzędnie. P. Seme- 
nowicz M. i p. Myczkowski K. 
i doskonały komicznie p. Fyda E. 
trzymali sztukę P. Kuhnenówna 
i p. Kassubianka wykazały jesz­
cze raz swój rzeczywisty talent. Z tań­
czących wymienić należy: p. Osuchow- 
ską, Kałkównę, Szaflarskiego, Miga- 
czównę. Reszta wykonawców spełniła 
swoje zadanie.

Na prawdziwej wyżynie artystycz­
nej stanęła reżyseria p. Art. Buczera, 
która znalazłszy doskonałą współpracę 
w p. St. Klemensiewiczu, który po li­
teracku adaptował rzecz całą, nie po­
zostawiła nic do życzenia. Orkiestra 
wojskowa, pod batutą p. por Rulca 
wykazała jeszcze raz swe wspaniałe 
współgranie, odtwarzając melodie kom­
pozycji prof. Kosińskiego.

Tad. Giew.-Szcz.

Nowoczesna kosmetyka 
doradcą

Ogromnie aktualnym a równocześ­
nie niezmiernie interesującym jest za­
gadnienie wartości i potrzeby kosme­
tyki w szczególności dla Pań. „Jak cię 
widzą — tak cię piszą...“ — mówi 
stare przysłowie. I dużo jest w nim 
prawdy. Od wyglądu zewnętrznego 
człowieka, w dużej mierze zależy je­
go powodzenie. Tym bardziej powin­
ny dbać o to Panie.

Na zewnętrzny wygląd Pani wpły­
wa nie tylko jej ubiór, jej twarzycz­
ka, lecz w ogromnej mierze i jej fry­
zura. Gdzie można taką fryzurę u- 
zyskać? Krótka odpowiedź: u znanego 
fryzjera w Nowym Sączu, Rudolfa 
Głukowskiego (na dworcu kolejowym). 
Specjaliści tego zakładu w trwałej i 
wodnej ondulacji, b. pracownik firm 
krakowskich i śląskich, zaspokoją naj­
wybredniejsze gusta Pań. Ceny przy­
stępne. Dla Pań osobny gabinet. Fry­
zury najmodniejsze.

Nowosądeckie „Echo“ jedzie do Lwowa 
na „Wiosnę we Lwowie"

Odczyt Tadeusza Giewont-Szczeciny o pieśni ludowej 
na Podhalu

(r. m). Komitet imprezy turystycz­
nej pod nazwą „Wiosna we Lwowie'*, 
która to impreza odbędzie się tego 
roku w dniach od 15 maja do 31 
maja we Lwowie, a na którą przyz­
nane będą bardzo wydatne zniżki ko­
lejowe — zaprosił na występ w ra­
mach „Wiosny we Lwowie" nowosą­
deckie „Echo". Koncert „Echa", któ­
re będzie śpiewać podhalańskie pieś­
ni, odbędzie się w sobotę 22 maja 
wieczorem w sali Teatru Wielkiego. 
W tym samym dniu wygłosi odczyt 
pt. „Ludowa pieśń na Podhalu" w 
Teatrze Wielkim a równocześnie w sali 
Związku Literatów Lwowskich, odbę­
dzie się wieczór autorski Tadeusza 
Giewont-Szczeciny. Na wieczór autor­

„Człowiek — robot“ KRONIKA
KALENDARZYK

Węgierski inżynier 
Władysław Zelenka 
skonstruował „człowie- 
ka-robota“, który bę­
dzie wystawiony na wi­
dok publiczny podczas 
budapesztańskich Tar­
gów Wiosennych.

„Człowiek - robot" 
jest wysoki około 2 mtr. 
i waży 280 kg.

Widoczny na na­
szym zdjęciu „czło- 
wiek-robot" podnosi się 
sam z krzesła, schyla 
się, oczy mu błyszczą 
i może mówić przez 
trzy minuty. „Człowiek- 
robot“ również sam 
zamyka oczy i siada.

Piękny krajobraz Sądeczyzny

„10 strzałów ku
Związek Strzelecki, mając na u- 

wadze popularyzację sportu strzelec­
twa, podobnie jak w latach ubiegłych 
organizuje i przeprowadza strzelania 
pod hasłem: „10 strzałów ku Chwale 
Ojczyzny".

Strzelania odbywać się będą co- 

ski złożą się recytacje utworów tegoż 
poety pisanych w gwarze sądeckiej i 
góralskiej.

Występ „Echa" na terenie Lwo­
wa jest jednym z dalszych ogniw pro­
pagandy Sądeczyzny i pieśni podha­
lańskiej na terenie Polski przez ten 
tak bardzo zasłużony zespół śpiewa­
czy. Zaproszenie zaś naszego sądec­
kiego chóru na Koncert w czasie 
„Wiosny we Lwowie", jest niezwykle 
zaszczytnym uznaniem dla „Echa". 
Dyrygentem „Echa" na Koncercie bę­
dzie p. Marian Rzymek.

W Zielone Świątki br. odbędą się 
dwa koncerty „Echa" a to w Kiel­
cach i Radomiu.

-0-

Chwale Ojczyzny"
dziennie od godz. 14 do 19 w czasie 
od 1 do 31 maja 1937 r. na strzel­
nicy małokalibrowej Miejskiego Ko­
mitetu WF. i PW. przy alei Ignacego 
Mościckiego.

W wypadku zamówienia w Ko­
mendzie Powiatu ZS. przynajmnie przez 

25 strzelających — strzelanie może 
się odbyć również w godzinach przed­
południowych w wyżej podanym czasie.

Płomienne serca
Polski film o polskim 

bohaterstwie
Niebawem ukaże się w kinie „Wie­

dza" w Nowym Sączu wspaniały film 
polskiej produkcji pt. „Płomienne ser­
ca". Pierwszorzędna obsada tego filmu 
rokuje mu najlepsze powodzenie. Re­
żyserem filmu jest Romuald Gantkow- 
ski. Udział biorą: Elżbieta Barszczew­
ska, Helena Kamińska, Zofia Lindorf, 
Helena Zahorska, Alina Żeliska, Mie­
czysław Cybulski, Mieczysław Milec- 
ki, Mieczysław Węgrzyn, Kazimierz 
Junosza Stępowśki i inni. Film ten 
zachwyci wszystkich. Dyrekcji Kina 
„Wiedzy" należy się uznanie za spro­
wadzenie wymienionego filmu.

10 P. Izydora
11 W. Mamerta
12 S. Pankracego
13 C. Serwacego
14 P. i Bonifacego
15 S. Zofii m.
16 N. Zielone Święta

-0-

Dzieci szkolne z N. Sącza jadą 
do Pana Prezydenta Mościckiego i Pa­
na Marszalka Śmigłego-Rydza. Szkoła 
powszechna męska im. króla Wł. Ja­
giełły wybiera się w najbliższych dniach 
na wycieczkę do Gdyni i Warszawy. 
W czasie pobytu w Warszawie będą 
dzieci przyjęte przez Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej prof... Mościckiego i 
Pana Marszałka Śmigłego-Rydza.

Z życia Chrześcijańskiego Ce­
chu Zbiorowego. W niedzielę 9-go 
maja br. odprawiona zostanie w koś­
ciele parafialnym w N. Sączu Uroczys­
ta Msza św. w związku z założeniem 
tegoż Cechu. O godzinie 3 popołudniu 
tego samego dnia odbędzie się Walne 
Zebranie Chrześcijańskiego Cechu Zbio­
rowego w Czytelni Mieszczańskiej, na 
które przybędzie delegat Izby Rzemieśl­
niczej z Krakowa.

FORTEPIAN
(marki wiedeńskiej „STINGL", płyta 

metalowa) DO SPRZEDANIA.
Cena 1100 zł. 

Wiadomość: Nawojowska 1. 11.

Na dożywienie dzieci szkolnych 
W związku ze zbliżającym się przed­
nówkiem, który wymaga szczególnie 
intensywnej pomocy dzieciom, zwłasz­
cza na terenie wiejskim, Ministerstwo 
Opieki Społecznej przeznaczyło 500.000 
zł na wzmożenie akcji dożywiania, pro­
wadzonej przez wojewódzkie i lokalne 
komitety pomocy dzieciom i młodzieży.

3-majowa zbiórka w szkołach. 
Minister oświaty udzielił w drodze wy­
jątku zezwolenia na przeprowadzenie 
zbiórek w szkolnictwie powszechnym i 
średnim z okazji 3 Maja. Zbiórki na 
„Dar Narodowy« odbywać się mogą w 
szkołach w czasie od 2 do 20 maja. — 
Warunkiem tych kwest jest całkowita 
ich dobrowolność, przyczym nie mogą 
one przekraczać norm ustalonych w 
swoim czasie dla składek szkolnych.

SPROSTOWANIE
Kategorycznie zaprzeczam uwłacza­

jącym mi pogłoskom, rozsiewanym przez 
zawistnych, jakobym miał swego czasu 
brać od Zakładu Zdrojowego w Żegies­
towie prezenty (łapówki), natomiast 
stwierdzam, że parcelę budowl. o po­
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wierzchni 407 m2 nabyłem od Zakładu 
Zdrojowego — kontraktem kupna sprze­
daży z daty Muszyna 25 IV 1931 Lh. 
1098|31 — za kwotę 3.167 zł, której 
resztę do dnia dzisiejszego spłacam i to 
wraz z ustawą dopuszczalnymi odset­
kami zwłoki.

JÓZEF DAMSE.

OBWIESZCZENIE LICYTACYJ
I. Km. 218 i 255)37. Komornik Są­

du Grodzkiego w Zakopanem, rewiru 
I. urzędujący w Zakopanem przy ul. 
Nowotarskiej 27 na zasadzie art. 602 — 
604 kpc. podaje do publicznej wiado­
mości, że w Zakopanem przy ul. No­
wotarskiej 4 odbędzie się dnia 20 maja 
1937 r. I. o godzinie 8.30 publiczna 
sprzedaż ruchomości, to: 1-go kilimu ca 
2x3 m, 2-ch dywanów strzyżonych 2x3 
iii 1)2x2 m, 1-go kredensu z płytą 
marmurową, górą oszklonego, 1-go kre­
densu dębowego, górą oszklonego, 2-ah 
kilimów a ca 1 i 1)2x2 i 1|2 mtr, i 1-go 
dywanu strzyżonego ca 2x3 m należą­
cych do Franciszka i Aloizego Kotoń­
skiego, oszacowanych na kwotę zł 1120 
zaś H. o godzinie 8 45 publiczna sprze­
daż 1-ej szafy dębowej, ciemnej, o- 
szklonej, 1-ch sanek sportowych, ma­
szyny drukarskiej „Mały pedał", wie­
szadła giętego stojącego, etażerki jas­
nej, biurka ciemnego z drzewa twarde­
go i zegara ściennego szafkowego na­
leżących do Henryka Fisena, oszacowa­
nych na kwotę zł 1220.

Zlicytować się mające ruchomośoi 
można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik.

Km. 491|36 i td. Komornik Sądu 
Grodzkiego w Muszynie Leon Faleński 
mający kancelarię w Muszynie ul. J. 
Piłsudskiego nr 224 na podstawie art. 
676 i 679 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 9 lipca 1937 r. o 
godzinie 9-tej w Sądzie grodzkim w 
Muszynie sala nr 5 odbędzie się sprze­
daż w drodze publicznego przetargu 
należącej do dłużniczki Marii Ostrow­
skiej w Krynicy Zdroju nieruchomość 
lwh. 22 gm. kat. Krynica Zdrój parć, 
lk. 94 i 46. Na parcelach dom pod god­
łem „Maryśka“ na podmurowaniu w 3 
kondygnacjach. Suteryny murowane o 
4 ubikacjach, parter o 6 ubikacjach i 
poddasze o 6 ubikacjach. Parter i pod­
dasze z drzewa. W oficynach 2 budyn­
ki z drzewa, jeden o 3 ubikacjach, dru­
gi również o 3 ubikacjach. Budynek 
frontowy urządzony na prowadzenie 
pensjonatu.

Nieruohomość oszacowana została 
na sumę zł 13 519 gr 68, cena zaś wy­
wołania wynosi zł 10.139 gr 76.

Rękojmia wynosi zł 1352.
Każdy licytant przystępujący do prze­

targu p o w i n i e n złożyć rękojmię 
w gotowiżnie albo

w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, 
w których wolno umieszczać fundusze 
małoletnich, i że papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości 3|4 cz. ceny 
giełdowej. — Przy licytacji będą zacho­
wane ustawowe warunki licytacyjne, o 
ile dodatkowem publicznym obwieszcze­
niem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne. Prawa osób trzecich 
nie będą przeszkodą do licytacji i przy­
sądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, — jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowo­
du, że wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub jej części od egze­
kucji, i że uzyskały postanowienie wła­
ściwego sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji. — W ciągu ostatnich dwóch 
tygodni przed licytacją można oglądać 
nieruchomość w dni powszednie od go­
dziny 8-18-ej, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w Są­
dzie grodzkim. Równocześnie na zasa­
dzie art. 680 kpc. wzywa się wszystkie 
władze i inne instytucje publiczne po­
wołane do zgłaszania należności z ty­
tułu podatków i innych danin publicz­
nych,aby najpóźniej w terminie licytacji 
zgłosiły swoje zestawienia tychże po 
dzień licytacji, pod rygorem utraty mo­
gącego im służyć z ustawy pierwszeń­
stwa w zaspokojeniu. Komornik

Prenumerujesz „Głos Podhala1?

I. Km. 486|37. E. 707|37. Komornik 
Sądu Grodzkiego w Nowym Sączu re­
wiru I-go Józef Maresz mający kance­
larię w Nowym Sączu ul. Lwowska nr 
15 na podstawie art. 676 i 679 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 24 sierpnia 1937 r. o godzinie 9 
w Sądzie Grodzkim w N. Sączu odbę­
dzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należącej do dłużniczki Gitli 
Weintraub w Nowym Sączu nierucho­
mość lwh. 435 ks. gr. gm. kat. Nowy 
Sącz, część Załubincze. Realność ta 
składa się z parceli bud. lk. 345 o po­
wierzchni 8 sążni kwadratowych. Na 
parceli tej stoi dom czynszowy, jedno­
piętrowy, murowany, blachą kryty w
2)3  częściach podpiwniczony. Na parte­
rze prócz sieni znajduje się 6 ubikacyj 
mieszkalnych, na. piętrze 7 ubikacyj 
mieszkalnych, ponadto komórki i wy­
chodki, w podwórzu część oparkaniona.

Nieruchomość oszacowana została 
na sumę zł 20.020, cena zaś wywołania 
wynosi zł 13.346 gr 67.

Rękojmia wynosi zł 2002.
Rękojmia powinna być złożona wgo- 

towiźnie albo w ta­
kich papierach wartościowych, bądź ksią­
żeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze ma­
łoletnich, i że papiery wartościowe przy­
jęte będą w wartości 3|4 części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowa­
ne ustawowe warunki licytacyjne, o ile 
dodatkowem publicznym obwieszczeniem 
nie będą podane do wiadomości warun­
ki odmienne, że prawa osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji i przysą­
dzenia własności na rzecz nabywcy bez 
zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpo­
częciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieru­
chomości lub jej części od egzekucji, i 
że uzyskały postanowienie właściwego 
Sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji, 
że w ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho­
mość w dni powszednie od godziny 8 
do 18-ej, akta zaś postępowania egze­
kucyjnego można przeglądać w Sądzie.

Równocześnie wzywa się wszystkie 
urzędy, które to dotyczyć może do zło- 
szenia zestawień podatków względnie 
innych danin publicznych w terminie 
najpóźniej w dniu licytacji, pod rygorem 
utraty mogącego im służyć z ustawy 
pierwszeństwa zaspokojenia.

Komornik.

I. Km. 186, 210 i 211)37. Piotr i 
Wanda Ochotniccy w Zakopanem, o zł 
190 zpn. Jakub Kresch w Nowym Są­
czu, o zł 100 zpn. i Fma. Dom Han­
dlowy „Maurycy Luksemburg" w War­
szawie, o zł 66.70 zpn. c|a Szymon Ein- 
horn i tow. w Zakopanem.

Komornik Sądu Grodzkiego w Za­
kopanem I-go rewiru Wiktor Jeleński 
mający kancelarię w Zakopanem przy 
ul. Nowotarskiej nr 27 na podstawie 
art. 602 kpc. podaje do publicznej wia­
domości, dnia 13 maja 1937 r. o godzi­
nie 12 w Zakopanem ul. Krupówki dom 
Ochotnickich odbędzie się licytacja ru­
chomości, należących do Szymona Ein- 
horna i tow. w Zakopanem składających 
się z lady sklepowej oszklonej, półek 
sklepowych z gablotą oszkloną, 2-ch 
gablot oszklonych, 100 par pantofli gu­
mowych (eichobiegi), 10-ciu par śnie­
gowców, kapeluszy męskich, wiatrówek, 
swetrów, szalików, krawatów, pilotek i 
innych art. konfekcyjnych oszacowa­
nych na łączną sumę zł 1.176.30.

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej o- 
znaczonym. ______ Komornik.

Km. 174)37. Komornik Sądu Grodz­
kiego w Muszynie Leon Faleński ma­
jący kancelarię w Muszynie ul. J. Pił­
sudskiego nr 224 na podstawie art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 18 maja 1937 r. o godzinie 
10 w Krynicy Zdroju willa „Biała Ró­
ża" odbędzie się 1-sza licytacja rucho­
mości, należących do Stanisławy Szkla- 
rzównej w Krynicy Zdroju składają­
cych się z różnych kosmetyków, urzą­
dzenia droguerii, preparatów drogue- 
ryjnych i td. Ocenienie przed licytacją.

Ruohomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej o- 
znaczonym. Komornik.

II. Km. 1335)34. Komornik Sądu 
Grodzkiego w Nowym Sączu rewiru II 
mający kancelarię w Nowym Sączu ul. 
Jagiellońska 44 I p. Strona zobowiąza­

na Samuel Kolber i Feiga Lustbader 
f. Goldberger zamężna Kolber EDYKT 
LICYTACYJNY oraz wezwanie do zgło­
szenia wierzytelności. Na wniosek Sta­
nisława Kozłowskiego jako strony e- 
gzekwującej odbędzie się dnia 6 lipca 
1937 r. o godzinie 10 w Sądzie Grodz­
kim w Nowym Sączu w biurze nr 66 
na zasadzie ustawowych zatwierdzo­
nych warunków relicytacja realności 
obj. lwh. 114 gm. kat. Dąbrówka skła­
dających się z pgr. lk. 30, 31 i pb. lk. 
160 o łącznym obszarze 463 sążni wraz 
z domem mieszkalnym drewnianym i 
budynkiem gospodarczym złożonym z 
boiska, stodoły i stajni oszacowanej na 
2310 zł, najniższa oferta wynosi 1540 
zł poniżej najniższej oferty sprzedaż 
nie nastąpi. Warunki licytacyjne i od­
noszące się do tych realności dokumen­
ty (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły, ocenienia itd.) może każ­
dy, mający chęć kupienia przejrzeć w 
godzinach urzędowych w kancelarii 
Komornika.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych realności dokumenty (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protoku- 
ły ocenienia i t. d. może każdy, mają­
cy chęć kupienia, przejrzeć w godzinach 
urzędowych w oddziale kancelaryjnym 
powyżej oznaczonym.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną 
należy zgłosić w sądzie najpóźniej na 
wyznaczonym terminie licytacyjnym 
przed rozpoczęciem licytacji, inaczej 
pretensje tego rodzaju co do samej nie­
ruchomości nie miałyby już znaczenia 
na szkodę nabywcy w dobrej wierze.

Osoby dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomoś­
ciach bądź obecnie są już wpisane, bądź 
w toku postępowania licytacyjnego pow­
staną, zawiadomi się o dalszych wyda­
rzeniach tego postępowania tylko przez 
ogłoszenia na tablicy sądowej, jeżeli 
nie mieszkają w okręgu tego sądu i nie 
wskażą mu pełnomocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego.

Z wyjątkiem wierzycieli, którym 
służy łączne prawo zastawu, lub któ­
rych wierzytelności są warunkowe, wzy­
wa się wszystkich innych wierzycieli, 
mających pretensje hipotecznie ubezpie­
czone na tych realnościach, aby naj­
później na dni 8 przed terminem licy­
tacyjnym oświadczyli czy żądają zaspo­
kojenia swych wierzytelności przez za­
płatę w gotówce, lub też zgadzają się 
na przejęcie długu przez nabywcę, a 
uwolnienie dotychczasowego dłużnika.

Kto najpóźniej na dni 8 przed ter­
minem licytacyjnym nie zażąda zaspo­
kojenia swej wierzytelności przez za­
płatę w gotówce, tego będzie się uwa­
żać za zgadzającego się na przyjęcie 
długu przez nabywcę, jakoteź na uwol­
nienie dotychczasowego dłużnika, póź­
niejsze żądanie zapłaty w gotówce 
mogłoby być uwzględnione tylko za 
zgodą nabywcy.

W szczególności wzywa się wierzy­
cieli, na których rzecz wpisane jest 
prawo zastawu dla wierzytelności, pow­
stałych z tytułu bądź udzielonego kre­
dytu, bądź prowadzenia interesów, albo 
ewikcji albo też odszkodowania, aby 
najpóźniej na terenie licytacyjnym przed 
rozpoczęciem licytacji oznajmili, ile 
wynoszą już ich pretensje do strony 
zobowiązanej z tych stosunków praw­
nych wynikające.

Powyższe oświadczenie i oznajmie­
nia należy wnieść do Sądu powyżej po­
danego pisemnie lub ustnie do proto­
kołu. Komornik.

Starosta Powiatowy Nowosądecki 
L: A. V. 3|31|37.

Nowy Sącz, 15 IV 1937.

Ogłoszenie przetargu
Podaje się do publicznej wiadomoś- 

oi, że w dniu 2 czerwca 1937 o godzi­
nie 13.30 odbędzie się w gmachu Sta­
rostwa powiatowego w Nowym Sączu 
pokój nr 4 I p., publiczny przetarg o- 
fert pisemnych na dzierżawę obwodu 
rybackiego nr XXXI potoku Królówka 
obejmującego potok Królówka z dopły­
wami od źródeł do ujścia rzeki Kamie­
nicy wpadającej do Dunajca w obrębie 
gromad Bogusza, Królowa Ruska, Kró­
lowa Polska, Cieniawa i Kamionka 

Wielka. Dzierżawa rozpoczyna się z 
dniem 1 lipca 1937 trwać będzie przez 
10 (dziesięć) lat i 9 miesięcy od dnia 
1 kwietnia 1948.

Do obowiązków dzierżawy między 
innymi należy:

1) złożenie kaucji w wysokości jed­
norocznego czynszu,

2) płacenie czynszu z góry w ciągu 
miesiąca kwietnia każdego roku,

3) obowiązkowe zarybienie obwodu 
w ilościach corocznie ustalonych dla 
tego obwodu.

4) Prowadzenie księgi gospodarczej, 
w której winien wpisywać: a) kiedy w 
jakiej ilośoi, jakiego gatunku narybek 
został do dzierżawionej wody wpuszczo­
ny i w czyjej obecnośoi, b) kiedy od­
bywał się połów ryb i jaki dał wynik 
co do ilości i gatunku złowionych ryb. 
Organom przeprowadzającym kontrolę 
winien dzierżawca dostarczyć wszelkich 
potrzebnych informacji, a na żądanie 
tychże (organów) okazywać księgę gos­
podarczą.

5) Utrzymanie strażnika rybackiego.
6) Przy wykonywaniu prawa rybo- 

łostwa winien dzierżawca przestrzegać 
postanowień ustawy o rybołostwie i 
przepisów na jej podstawie wydanych 
oraz koniecznych wymogów prawidło­
wego urzędowania i prowadzenia gos­
podarstwa rybnego.

7) Dzierżawca obowiązany będzie 
opłacać roczną składkę na Rybacki 
Związek Ochrony Dunajca i Wisłoki w 
wysokości ustalonej w statucie zatwier­
dzony na zasadzie art. 74 ustawy o ry- 
bołostwie przez wojewodę w Krakowie.

Niedotrzymanie któregokolwiek z 
podanych wyżej warunków spowoduje 
rozwiązanie umowy dzierżawnej z winy 
dzierżawcy. Wadium licytacyjne w wy­
sokości 25 zł należy złożyć w Kasie 
Skarbowej w Nowym Sączu przed roz­
poczęciem przetargu.

Pisemne oferty na dzierżawę obwo­
du rybackiego XXXI pot. Królówka z" 
podaniem wysokości ofiarowanego czyn­
szu rocznego należy w zamkniętych i 
opieczętowanych kopertach wnosić do 
Starostwa w Nowym Sączu pokój nr 4 
za potwierdzeniem odbioru najdalej do 
dnia 2 czerwca 1937 godzina 12.

Bliższych wyjaśnień w sprawie wa­
runków przetargu i dzierżawy obwodu 
rybackiego nr XXXI udzieli Starostwo 
w Nowym Sączu.

Starosta: 
Dr M. ŁACH.

I. Km. 513|37. Komornik Sądu Gro­
dzkiego w Nowym Sączu rewiru I-go 
Józef Maresz w Nowym Sączu mający 
kancelarię w Nowym Sączu ul. Lwow­
ska nr 15 na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 14 maja 1937 r. o godzinie 15 w 
Nowym Sączu ul. Jagiellońska odbędzie 
się 1-sza licytacja ruchomości, składa­
jących się z 3 luster w ramach, 3 lus­
ter bez ram oraz 3 szafek na przybory 
i perfumerię górą szklonej, ciemnej, 3 
toalet z marmurowymi płytami, 3 fote­
li fryzjerskich obracanych, hełmu do 
suszenia włosów marki „Lohengrin", 
lustra dużego w ramach wraz z toaletą, 
6 taburetów, aparatu „parówka do twa­
rzy", 2 feny aparaty do suszenia wło­
sów, 1 aparat „sanax“ do masarzu o- 
szacowanych na łączną sumę zł 1013.

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej o- 
znaczonym. Komornik.

Z bibliotek nowosądeckich. — 
Godziny wypożyczań książek bibliotek 
publicznych w N. Sączu: im. Szujskie­
go na Zamku: wtorki i piątki każde­
go tygodnia od godziny 5—7, biblio­
teka TSL. przy ul. Jagiellońskiej: wtor­
ki i piątki każdego tydodnia od godzi­
ny 6—7, biblioteka Związku Inwali­
dów Wojennych ul. Jagiellońska: wtor­
ki, czwartki i soboty od 4—7.
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